
KUR IER WARSZAWSKI
Dqia, 8 go L u te g o . Rok 1865. so. 8 Lutego" Rok 1 8 6 5 .

Śs* 0 ii2 , W sch ó d sto ń cag. 7 m.3 2 1 j utro, Śtej ńpolonji Panny Męczenn.

P ostanow ienie Igo Departamentu Rządzącego Se- 
Katu, w przedmiocie przyjmowania papierów kredyto
wych na kaucją celną za towary zagraniczne, brzmi 
jak następuje: Roku 1864 dnia 25 Sierpnia. W edle 
Ukazu J e g o  C e s a r s k ie j  M o śc i, Rządzący Senat, po 
Wysłuchaniu: przedstawienia Towarzysza M inistra F i
nansów, z dnia 20 Sierpnia 1864 roku za Ner 10,647 
z wyjaśnieniem, że najwyżej zatwierdzona w dniu 
? Sierpnia r. b. Uchwała Komitetu Ministrów stano
wi: 1) Oprócz dozwolonego przez najwyżej zatwier
dzone w dniu 1 Listopada 1863 roku, postanowienie 
Komitetu Ministrów przyjmowania na zapewnienie 
tła  od towarów zagranicznych papierów kredytowych, 
dozwala się przyjmować: a) czteroprocentowe obliga
t e  Skarbowe Królestwa Polskiego i listy zastawne 
tamecznego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
®a komorach pierwszego rzędu Królestwa, z wyjąt
kiem Zawichostskiej i Tomaszowskiej; b) pięciopro
centowe obligacje pożyczek zaciągniętych na urządze
nie portu Rygskiego, w komorach ostzejskich, należą
cych do klassy le j pierwszego rzędu;—i c)  bezimien
ne bilety banku Rygskiego giełdowego, na fundusze 
deponowane do czasu zażądania, na komorze Ryg- 
skiej. 2) Pozostawić na przyszłość Ministrowi F in an 
sów prawo dozwalania, według uznania swego, przyj
mowania na zapewnienie cła od towarów zagrani
cznych, papierów kredytowych, na komorach pierwszej 
klassy pierwszego rzędu Cesarstwa, a na komorach 
Pierwszorzędnych Królestwa Polskiego, za poprze- 
dniem zniesieniem się o tein z Namiestnikiem K róle
stwa. O czem Towarzysz M inistra Finansów donosi 
Rządzącemu Senatowi, dla stosownego ogłoszenia. Po 
Wysłuchaniu, oraz relacji z akt, postanowił: O powyż- 
Bzym rozkazie Cesarskim, dla wydania na skutek one- 

stosownych rozporządzeń, zawiadomić Ministra F i
la s ó w  ukazem, a dla podania do wiadomości publi- 
j^hej, zarządzić ogłoszenie go drukiem ustanowionym 
Pęsobem, o czem dać kantorowi drukarni Senackiej 

plecenie, a dla zawiadomienia Sekretarza Stanu Kró- 
^ stwa Polskiego, przesłać do biura Naczelnego Pro- 
j,jhatora kopję niniejszego postanowienia. Oryginał 
p o d p ise m  Rządzącego Senatu. Dnia 2go W rześnia 
™Lroku. (Dz: War:).

Gazecie Rządowej Królestwa Polskiego z d. 23 
dobnia (4 Września) 1848 roku, podanem zostało 
m i^dom ości powszechnej postanowienie Rady Ad- 
uW^racyjnej 8 (20) Sierpnia t. r., zatwierdzające 
d a ^ tl.8 z Najwyższej Woli, przepisy o porządku po- 
JiiJ^ia, przez mieszkańców Królestwa, próśb na Im ię 
Krzi C e s a r s k o - K r ó le w s k ie j  M o śc i i do Władz

V twa-
d?.y Jąkałem 18stym wspomnionych przepisów, mig

a m i postanowiono:

Nie będą przyjmowane wcale, lub zostaną zwraca
ne na koszt podającego, bez żadnej rezolucji:

Podania bez podpisu podającego, lub bez wymie
nienia osoby, k tó ra  je  redagowała lub pisała, i miej
sca zamieszkania.

Pomimo to, od niejakiego czasu, wiele bywa nadsy
łanych pocztą do N am iestnika J e g o  C e s a r s k o - K r ó 
l e w s k i e j  M o śc i  w Królestwie Polskiem podań, nie 
tylko od pojedyńczych osób, lecz i od całych gromad, 
bez zastosowania się do wyżej wskazanej niezbędnej 
formalności.

Z polecenia zatem Hrabiego Namiestnika, Kancel- 
la rja  Przyboczna podaje do wiadomości powszechnej, 
że wszystkie takie prośby, w których nie będą za
chowane formalności, przytoczonem wyżej postano
wieniem Rady Administracyjnej przepisane,—pozo
staną  w myśl rzeczonego postanowienia, bez żadnego 
skutku. — Warszawa, dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
1865 r .—Dyrektor Przybocznej Kancelarji Nam iestni
k a  w Królestwie Polskiem, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Czestilin. (Dz: War:).

Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem.— W wykona
niu Najwyższego rozkazu objawionego przez wypis 
z protokółu posiedzenia Rady Administracyjnej K ró
lestwa z dnia 12 (24) Stycznia r. b. N r 10,376, Zarząd 
Poczt podaje do wiadomości, iż w miejsce dotychcza
sowych m arek pocztowych i kopert stemplowych 
w Królestwie Polskiem używanych do frankowania ko
respondencji zwyczajnej, zaprowadzone zostaną z dniem 
1 (13) Lutego r. b. m arki pocztowe i koperty stemplo
we w Cesarstwie ustanowione. Ponieważ niektóre oso
by, mogą mieć zapasy istniejących nateraz w Króle
stwie oddzielnych marek pocztowych i kopert stem 
plowych, przeto w celu usunięcia tychże z użycia, 
term in ostateczny oznaczony zosta ł na dzień 1 (13) 
Kwietnia r. b.; osoby zaś, któreby nie mogły zużytkować 
w term inie powyższym rzeczonych marek i kopert, 
takowe po zgłoszeniu się doPocztam tu W arszawskie
go, Urzędów i Expedycji Pocztowych, będą mogły mieć 
zamienione na m arki pocztowe i koperty stemplowe 
Cesarstwa. Po upływie zaś wyżej przywiedzionego 
term inu, listy opatrzone dotychczasowemi m arkam i 
lub w podobnych kopertach stemplowych, pocztami 
wyprawiane nie będą. — W arszawa dnia 22 Stycznia 
(3 Lutego) 1865 r.— Z  upoważnienia Dyrektora Poczt, 
lszy  Radca Zarządu, Grzecznarowski. (Dz: W.)

Ludzie złej woli, rozpuszczają wieści, że wkrótce 
jakoby ma się odbyć w Królestwie pobór, podczas k tó
rego wzięci zostaną do wojska wszyscy ci, którzy, n a 
leżąc do zbrojnego powstania, stawili się potem do
browolnie przed władzą wojskową i powrócebi byli 
na poprzednie swe zam ieszkanie.

Podaje się niniejszem do wiadomości powszechny, 
że pogłoski tego rodzaju pozbawione są  wszelkie)



sady i żc ci, którzy byli w bandach, a następnie do
browolnie stawili się przed władzą, nie będą wzięci do 
wojska za to, że należeli do powstania. Rozsiewacze 
podobnych wieści, w celu zaburzenia spokojności pu
blicznej, nie mniej ci, którzy, stawiwszy się dobrowol
nie, zbiegną z miejsc swego zamieszkania, odesłani 
zostaną przed sądy wojenne, dla ukarania ich według 
całej surowości prawa. (D. W.)

Cesarz Austrjacki Franciszek-Józef Iszy, otrzy
mawszy dzieło poci n. Leśnictwo Polskie, obdarzyć ra
czył autora tego dzieła Alexandra Polujańskiego, 
medalem złotym, z napisem „artibus et litteris“.

   _  (Dz: War:)

Wczoraj wyjechali z Warszawy: Dymis: Jenerał- 
Major Zatler do Petersburga; oraz Rz: Radca Stanu 
Krzywicki do Wilna.

Jutro, jako w przeddzień 8ej rocznicy śmierci, ś. p. 
Wojciecha Gałczyńskiego, Dziedzica dóbr Sięszyc, 
w Pcie Konińskim, odprawioną będzie Msza Żałobna, 
w  Kościele Śgo K r z y ż a , w  Kaplicy MATKI BOZKIEJ,
0 godz: lOej z rana, na którą pozostała Wdowa z Cór
kami, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. (1750.)

Jutro, w Kościele XX. Reformatów, o godz: lOej 
z rana, odprawiać się będzie Wotywa Żałobna, za du
szę ś. p. Sebastjana'AmswffM’go, b. Naczelnika Sek
cji Dóbr i Lasów Rządowych, na którą pozostała 
Wdowa wraz z Dziećmi, Familję i Przyjaciół zapra
sza. (1752.) . . .  t  j  i ■ vn

Jutro, jako w rocznicę śmierci s. p. Ludwiki z Mło
dzianowskich, Igo ślubu Braun, 2go Miccwicz, odbę
dzie się żałobna Wotywa w Kaplicy MATKI BOZKIEJ 
w  Kościele Śgo K r z y ż a , o godz: 9ej z  rana; na którą, 
pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

(1753)
Wdowa pozostała po ś. p. Jerzym Rywackim, Dokto

rze Medycyny, wraz z Siostrą jego, składając Kre
wnym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym zmarłe
go, serdeczne ppdziękowanie, za uczestniczenie przy 
wyprowadzeniu zwłok; zaprasza icli na żałobne Na
bożeństwo za jego duszę w dniu 10 b. m., t. J. w Pią
tek, o godzinie lOtej z rana, w Kościele po-Aapucyń- 
s lim , odbyć się mające. (1691.) .

Jan Deskur, Właściciel Dóbr Ziemskich, obecnie 
w Warszawie zamieszkały, zmarł d n i a  6go Lutego r.b. 
Pozostała po nim Żona wraz z Matką zmarłego
1 Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na exportację zwłok jutro, o godzinie 4ej po 
południu, z  d o ln eg o  Kościoła Śgo K r z y ż a , oraz na 
Nabożeństwo żałobne pojutrze w Kościele Powązkow
skim. o godz: lOej z rana, odbyć się mające. (1684.)

Wawrzyniec Pogaśli, Obywatel m. Stok Warszawy, 
przeżywszy lat 63, wczoraj zakończył życie. Pozosta
ła w smutku Żona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o godz: 2ej 
po południu, z Kościoła XX. Reformatów, na cmen
tarz Powązkowski. (1745.)

Barbara z Pawłowskich Lokcikowska, wdowa, prze
żywszy lat 71, w dniu 7mym Lutego r.b. życie zakoń
czyła. Wsmutku pogrążony Syn wraz z Rodzeństwem, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok pojutrze, o godz: 4ej po południu, z Ka-
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plicy przy Kościele Śgo J a n a , na cmentarz Powąz
kowski, odbyć się mającą. (1746.)

ś . p. Stanisław Zanders, wczoraj rozstał się z tym 
światem, stroskana Siostra, w nieobecności Matki i 
Sióstr zmarłego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na exportację zwłok, jutro o godz: 2ej po po
łudniu, z Kościoła po-Paulińskiego, na cmentarz Po
wązkowski, odbyć się mającą. (1571.)

W Dąbrowie Górniczej Gubernji Radomskiej, d. 3go 
z. m.., zakończyła doczesne życie ś. p. Antonina 
z Baunerów Skawińska, Żona Urzędnika Skarbowe
go. Pokój jej d uszy .- j ,  ,y. (1696.)

Kontecki Stanisław b. Pułkownik b. W. P., po dłu
gich cierpieniach, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
zakończył doczesne życie dnia 25go Stycznia r. b., 
w Powiecie Bialskim Gubernji Lubelskiej, w wieku 
lat 80, zostawiwszy w nieutulonym żalu Małżonkę 
z Michelisów i Syna. W r. 1809, zaczął służyć w Pie" 
chocie b. W - b. Xięztwa Warszawskiego, przeniesiony . 
później, jako Podinspektor popisów wojska, do Admi
nistracji Wojskowej. W nowej organizacji b. W. P.. 
objęty został jako Audytor dywizji, w dywizji Uła
nów, przeniesiony potem do korpusu Artylerji i Inże- 
nierów, w tymże stopniu. Odbył kampanje w latach 
1809,1812 i 1813; wr. 1813 znajdował się w oblężeniu 
twierdzy Zamościa. W nowej organizacji b. W. P. ozdo
biony Znakiem nieskazitelnej służby Oficerskiej, za lat 
20, nakoniec otrzymał medal Śtej H e l e n y . Był to 
Oficer wyższy, pełen zdolności, kochany od Kolegów 1 
i Znajomych, a od starszych poważany.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. —  J \V .  
Lachnicki Cyprjan, pragnąc przyjść w pomoc tutej
szej Instytucji Ubogich, dozwolił urządzić Wystawę 
z obrazów sławnych mistrzów, własnością jego będą
cych, na korzyść Warszawskiego Towarzystwa Dobro
czynności. Wystawa takowa za zezwoleniem Zwierzch
ności, otwartą zostanie w dniu 9tym b. m. (we Czwar
tek), w salonach Resursy Kupieckiej i trwać będzie 
każdodziennie. Biletów wejścia w Niedzielę i Święta 
po kop: 10, we Czwartek po kop: 50, a w inne dnie po 
kop: 15 od osoby, jak również katalog w języku Pol
skim i Francuzkim po kop: 7'/2 zaexemplarz, nabyć 
można w gmachu Resursy w godzinach, w których 
galerja obrazów będzie otwartą, to jest w dnie Świą
teczne od godziny 12ej do 4ej po południu, a w dnie 
powszednie od godziny H ej z rana do 3ej po połu
d n i u . — Warszawa dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 1865 
roku .-P rezes Administracji Ogólnej A. Preyss.— 
Członek Sekretarz Towarzystwa K. Dąbrowski.

Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej.— W zeszłą Sobotę, to jest d. 23 Stycznia (4 Lu
tego) r. b., przed Stanisławem Zawadzkim, Rejentem 
Kancellarji Ziemiańskiej w Warszawie, podpisany zo
stał akt zawiązania spółki bezimiennej pod nazwą: 
„Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej,” której statuta zatwierdzone zostały N a j w y ż 
s z y m  Ukazem z dnia 9 (21) Października r. z.

Do spółki tej, oprócz P. Leopolda Kronenberg, jako 
założyciela, przystąpili:

1) JW. Jan Funduklej, Rzeczywisty Tajny Radca, 
Senator; Członek Rady Administracyjnej Królestwa, 
Kontroller Jeneralny Najwyższej Izby Obrach:.

2) Felix Chudzyński, Obywatel.



3) Ludwik Górski, Obywatel.
4) Ludwik Hr: Krasiński, Obywatel.
5) W ładysław  Hr: Małachowski, Obywatel.
6) M ath ias  R osen , Bankier, Naczelnik Domu H an

dlowego pod firmą J- S Rosen.
7) A lexander Stenger, Radca Stanu.
8) Michał H r: Stadnicki, Obywatel.
9) S ta n is ła w -Alexander Hr: Walewski, Obywatel.
10. Tomasz Hr: Zamoyski, Obywatel.
Którzy, wraz z założycielem, odpowiednio do § 20 

S ta tu tu  Spółki, będą Członkami Rady Zarządzającej. 
Prezesem zaś będzie założycielTowarzystwa, Leopold 
Kronenberg, Bankier.

Przystępujący do spółki, wraz z założycielem, ro
zebrali 15,000 sztuk akcji storublowych, a tym sposo
bem spółka wedle § 5 Ustawy je s tju ż  zawiązaną.

W gg 8 i 9 S tatu tu  Towarzystwa powiedzianem 
jest, że pierwsza emissja wyniesie 15,000 sztuk akcji. 
Na prośbę założyciela N a jw y ż e j  dozwolonem mu 
zostało powiększyć tę emissję do 30,000 sztuk. Na 
tej zasadzie, oprócz 15,000 sztuk rozebranych przez 
Założyciela i Członków Rady Zarządzającej, przyjęto 
jeszcze od kilku dziesięciu innych osób deklaracje 
na wzięcie drugich 15,000 sztuk. Tak więc rozebra
ną jest cała pierwsza emissja, 30,000 sztuk, a pod- 
pisujący na pewność akcji złożyli kaucje w papie
rach publicznych, wyrównywające nominalnie dziesią
tej części wartości akcji.

Możemy także z pewnością donieść, że w przed
miocie budowy Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej, zawartą już została umowa stanowcza z jednym 
z pierwszych Inżenjerów w Europie, Panem Karolem 
Vignoles, którego spólnikiem jest znakomity przed
siębiorca.

Wedle tej umowy, roboty zaczną się z wiosną r. b., 
a droga żelazna ma być otwartą i dó użytku publiczne
go oddaną w ciągu Maja 1868 r. (G. H.)

Wczoraj zabawa muzykalna zgromadziła w Resur
sie Obywatelskiej jej Członków wraz z rodzinami, 
żebranie było nader liczne, znajdowało się bowiem 
ekoło 500 osób, a  w tej liczbie przeszło 180 Dam. 
W koncercie tym urządzonym przez szanownego Dyr: 
J-P. Dobrzyńskiego, przy pomocy nowego Członka Re
sursy P. T. L., przyjęli udział Amatorowie i Artyści, a 
między niemi PP. Kania i Filleborn, których słucha
ne  grzmiącemi okrywali oklaskami. Po koncercie to
warzystwo zabawiało się rozmową, a następnie zasia
dło do wieczerzy; przy stole nie jeden spełniono toast, 
'ucz najpierwszym 1 najmilszym bez wątpienia był za 
drowie Dam, które, poraź pierwszy w nowym gina
mi, na tę  prawdziwie rodzinną obywatelską przybyły 
■Jbawę, nadając jej ten wdzięczny urok, jaki obecno- 
? naszych niewiast wszędzie towarzyszy. Całą tę 
5<*Xjemną zabawę harmonijnie tyle rodzin obywatel
ach  łączącą, zawdzięczamy staraniom  Gospodarzy, 
^ D y re k to ra  i Członków Komitetu, którzy uprzej

m ą swą zebranie to ożywić amieli. 
pw^uło może kto uważał, że na targu  W arszawskim 
sk  c  samą W igilją BOŻEGO N a r o d z e n ia , pojawiła 
d ^ d n a  z znaczniejszych partji orzechów laskowych, 
ruj & zonych tu  aż z Augustowskiej Gubernji, w któ- 
dzji^e orzechy nadzwyczajnie w roku zeszłym obro- 

1 Wyciągając ze wszystkiego wnioski; a nade-

wszystko opierając się na podaniach ludowych, we
dług których między inuemi urodzaj orzechów, wró
ży długotrwałą i ostrą zimę, musielibyśmy to samo 
wyrzec i o teraźniejszej. O ile zaś podanie to się 
sprawdza, każdy sam naocznie przekonywa się o tern 
obecnie, a i w dalszym ciągu zimy z łatw ością'spraw 
dzi. Lud jednak nie utworzył sobie tej wróżby do
rywczo; oparł on się bowiem na tern. że skoro PAN 
BÓG daje na orzechy urodzaj, to głównie^ dla tego, 
że po jesieni nastąpi pora surowa, a ilość ta  orze
chów jest właśnie dla tego dana, aby i owe zwierzą
tka, którym za cały pokarm na zimę, służy zapas 
z tychże, miały o czem przez czas jej trwania prze
trzymać. Tak więc we wszystkich przysłowiach i przy
powieściach ludowych, są pewne podstawy, na k tó 
rych owe podania i przepowiednie w ścisłem zespole
niu ich, z mądrością Opatrzności, zbudowane zo
stały.

Chcąc na dłuższy czas zachować drożdże płynne, 
potrzeba przymieszać do nich nieco gliceryny; droż
dże zaś suche czyli prasowane, ułożywszy w naczynie, 
należy zalać po wierzchu gliceryną i w suchem usta
wić miejscu. Użyta na ten cel gliceryna, powinna być 
biała i czysta, w tym bowiem stanie nie zmienia ona 
bynajmniej smaku i własności drożdży.

Wczoraj o godz: 9ej z rana, w Parku Łazienkow
skim, w blizkości Koszar Kozackich, znaleziono ciało 
nieżywej kobiety, z nazwiska i pochodzenia niewiado
mej, której zwłoki zabezpieczono na miejscu do zej
ścia Sądu.

Kluczyki znalezione wczoraj, odebrać można w Re
dakcji Kurjera.

Chińczycy przy obiedzie nie jedzą nigdy owoców, 
opierając się na starożytnem przysłowiu,' że owoc 
w żołądku rano jest jak  piórko, w południe ja k  listek, 
wieczorem zaś jak  ołów. Europejczycy przeciwnie 
owoce przy ucztach podają na wety, i wieczorem ró 
wnie chętnie je  zajadają jak  rano, nie bojąc się wcale 
ciążenia ołowiu w żołądku; u nas wiele osób nawet 
wieczorem do poduszki lubi pożywać jabłka, które 
nawiasem mówiąc w owocarni P. Grzybowskiej, w po- 
Wizytkowskim domu są prześliczne.

Berlin, liczący 500,000 mieszkańców, spożywa ro
cznie prawie 28 miljonów funtów mięsa, co wypada 
około 100 funtów na głowę. Jedna rodzina w przecię
ciu, potrzebuje rocznie 480 funtów, czyli pół wołu. 
W H am burgu jeden mieszkaniec spożywa 92 funtów, 
w Dreźnie 86 funt:, w Bruxelli 68 funtów rocznie. Po- 
żądanem byłoby wiedzieć, jaka  też je s t roczna kon
sumują mięsa w naszem mieście.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. New- York, 2 5  Styczz. — Skonfedero- 

wani wysadzili w powietrze forty Caswell i Campbell, 
oraz 2 parostatki, jak się zdaje okręty korsarskie 
„Chickamanga i Talahassee." A dm irał związkowy 
Porter, spodziewał się wkrótce zdobyć Willmington. 
Krąży tu  pogłoska, że Sherman ruszył na Charleston 
lub Brancheville. Wyprawa związkowych dotarła o 15 
mil po-za Mobile. Układy pokojowe nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. — Słychać, źe były Podsekre
tarz stanu Seward, mianowany zostanie Posłem w Lon
dynie. (St: An:).



DANJA. — „Berlingsche Ztg“ donosi, że zdrowie 
Xięcia Jana poprawiło się. Trzej przywódcy stronni
ctwa demokratycznego i przyjaciół włościan usunęli 
sig z Izby Rady Państwa, przy zaprotestowania z po 
wodu nieprzyjęcia porządku dziennego, przez Chri- 
stensena zaprojektowanego. Prawdopodobnie inni pój
dą za nimi i spowodują brak kompletu w drugiej Izbie.

(In: Bel:)
FRANCJA. Paryż, Igo Lutego. — Dziś rano zgro

madziła się rada Ministrów pod prezydencją Cesarza. 
Posiedzenie trwało krótko i zdaje się było mniej wa
żne. P. Fould, który wrócił z Tarbes, znajdował się na 
posiedzeniu.— Z Hiszpanji donoszą, że projekt pobie
rania naprzód podatków napotyka wielkie przeszko
dy.— Cesarz, po wyjściu „Życia Cezara,“ ma się za
jąć napisaniem „Życia Augusta,“ a nie Henryka lV go  
jak mylnie głoszono. — Wczorajszy bal w7 Ambasa
dzie angielskiej był nader świetny.— P. Dupin ma się 
lepiej i podobno zamierza zabierać glos w Senacie 
przy roztrząsa ni u kwestj i religijnej.— Słychać, że P u ł
kownik Cbarras, zostawił w rękopismie historię kam - 
panji w 1813 r.

Ostatnie Wiadomości.
W skutku korrespondencji „Times’a'zNow ego-Y or- 

ku otrzymanych, dzienniki zaczynają znowu mówić 
o odstąpieniu jednej z prowincji Mexykańskich, Sonory, 
na rzecz Francji.— Telegram z Paryża jednak, d ato
wany 5go Lutego, twierdzi, że wiadomość ta, równie 
iak i dawniejsze w tymże samym przedmiocie pogło
ski, są bezzasadne.

Do Londynu nadeszła depesza z Aten, donosząca, 
że Xiążę Jan Gliicksburgski, odjechał ztam tąd d. 3go  
b. m, O wyjeździe Hr: Sponneck, nic pćwnego nie wie
dziano.

„Ost: deut:-Post" z Ggo, w korrespondencji Berliń
skiej doniosła, że obecnie prowadzone są układy po
między Gabinetami Wiedeńskim i Berlińskim , aby 
Austrja w zamian za uczynione Prusom ustępstwa 
zyskała wynagrodzenie kosztów wojennych. — „Gene
ral- Ciorresp:” z upoważnienia oświadcza, że żadne 
układy w tym przedmiocie dotychczas toczone nie by
ły. — Podług telegram u z Madrytu, datowanego 5go 
b. m., wieści o przesileniu Miuisterjaluem były b ezza
sadne, Dowodem tego jest. iż Gabinet przy wyborze 
Komisji podatkowej, otrzymał w Izbie znaczną w ię
kszość. )" ’

Folkething Duński, ukończył pierwiastkowe obrady 
nad prawem zagadniczem, i zaraz ma się zająć drugo- 
krotnem odczytaniem takowego, które uchwalono 
większością 62 głosów przeciw 31. W niosek w zglę
dem utworzenia komitetu w tym celu, został odrzuco
ny. -  Szwajcarska Rada Związkowa, mianowała już 
Komisarzy do zawarcia traktatu handlowego z zw iąz
kiem  celnym. Komisarzami tymi są: PP. Hirzel-Lam- 
pe, Konsul Jlny w Lipsku, Radca Stanu Stahęlin z B a
zylei i Radcą Heer z Giarus. (§t: Au:)

S z a r a d a .
P ierw sze^traecte  jo s t m iarą, dru g ie  w alfabecie,
A IP szijs tek  j a k  to  m ożna śm iało sobie trzec ie  

U panów spotkacie,
A nie w b ied n e j. chacie.,

(Z eszła Szarada: Obawa).

Wiadomości Literackie.
Wędrowiec Nr 109, z duia 2go Lutego 1865 roku 

mieści: Francuzki Protektorat w Tahiti (dokończenie, 
z drzeworytem); Dziennik Anny Rodway (dalszy ciąg)' 
Zima (z drzeworytem); Borneo (dalszy ciąg, z 3ma 
drzeworytami); Szmata; Speke f Grant (z drzewory
tem); Stuuja nad Włochami; Franciszek fArago (do
kończenie); Rozmaitości; Zajęczaki (z drzeworytem).

X ięgarm a S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej 
Nro 486, otrzymała następujące nowości literackie: 
Kuchnia polska czyli nauka sporządzania potraw po
stnych i mięsnych, prze2 Schmidta, złp. 12; Zasady 
prawa Rzymskiego pospolitego, podług Instytucji Ju- 
styn ijan sk id , przez F. Maciejowskiego, 6 zeszytów, 
złp. 24; Dib.joteka rodzinna, powieści, zarvsv histo
ryczne i podrożę, 12cie zeszytów, złp. 12; Prawo pry- 
watne między-narodowe, przez Piotra Nowińskiego, 
złp. 3 gr. 10; Rozmyślania i Modlitwy przez X. L. 
Otto, złp. 5._______  “ r

Pi-zyjecHalt do Warszawy:
K rasińscy Józef i Adam Hr: z Radziejowic n r 1357; Oke- 

cki Stanisław  Ob: z B abska nr 4 io ; Swidziński Tytus Ob: 
z Podczasze) W oli n r 1355.

Cin ,h 0 f 15ki W ojciech Ob: do Budziszy- 
na; K arsk i A lexander Ob: do Kosobud; W essel Ignacy Ob: 
do Zyzyna. ’ 5 J

■,P ^ e n r ! r , k 0 , e j i !  G adeau de K er-vile W ik to r Ob z Paryża  n r 6 0 1 ; K aczkowska Rozalja  Ob:
S r  m e *  L abędzki W ładysław  Ob: z W rocław ia

W yjechali koleją ż e l a z n ą :  A rndt W ilhelm
D oktor Filozofji do Berlina; Zem picki Ignacy Ob: i M ik u lL  
Ludw ika Ob: do Berlina; Szancer W ład: D oktor do Krakowa’

BGWIESIENIA.
. A g r o n o m ,  k tóry  słuchał T eorji w A ka-
uemji lh a ra n d t, a zarządzał w dość dużych m ajątkach 
przez la t 13. Życzy sobie przyjąć  zarząd od Igo Kwietnia 
r. b., lub Sgo Jana , a  czy to na U krainie, Litw ie, lub 
w których innych prow incjach , to nic mu do przyjęcia p o 
sady nieprzeszkadzu. A dres bliższy w R edakcji K u rje ra  
'Varszawskiego (N r 1689).

Dziś rano zim na stopni 17, w południe zim na stopni 1 2 .
Dziś rano  wysokość wody na W iśle stóp  6 c. o. (Ubywa).

Teatr W ielki. Ju tro , O tton Ł u czn ik .

Dziś i codziennie w Dolinie Szwajcarskiej 'Wielkie 
Przedstawienie Tow arzystw a Sztuk A krobatycznych
1 Obrazów z żywych Osób, pod D yrekcją P . Ja n a L u tg en s . 
Początek o godzinie 5ej w wieczór. (Nr 569 )

M u r a  G i e ł d y  % V a r » z i t M « k l e j . — D nia 7 Lutego 
r. b . : dukaty  hollenderskie nowe ważne dają rs. — kop: 
—; za obligi skarbow e l oo rs. oprócz kuponu żądają  rs. 8#
k- 92% , dają rs. 88 kop: 58% ; za listy  zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 14 kop: 42% , dają  rs. — 
kop: —; za akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żela
znych żądają rs. 120  k. —, dają  rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za  sztukę żądają  rs. 68 k. 75, da ją  rs. 68 k  
50; za akcje drogi żelaznej W.-Bvdg: po rs. loo i 500 żą
da ją  rs. so k. 5 0 , dają  rs. 80  k. —; za nową R ossyjską po
życzkę prem: z r. 1865 żądają  rs  104  k . —, d a ją  rs. 103 
kop: 50. — W artość kuponu bieżącego od obligów skarbo
wych rs. l k. 41% , od listów zastawnych kop: 7% ,

Ceny Targowe W arszaw skie.- - D . 7 b .rn . 
p łaęo ao : Za korzec pszenicy od rs. 5 do rs. 5; ży ta  od rs..
2 k. 85 do rs. 3; owsa od rs. 1 k. 80 do rs. 1 k. 80. — D n i*  
6 b. m., za wiadro okowity próby lo te j płacono od r». 2 
kop: 63%  do rs. 2 kopi 75%y za garniec  od kop: 86 
do kop: 90.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


